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O głoszenie.
Polska K ra jo w a  Kasa Pożyczkowa zawiadamia ,  źe zarówno 

Centrale  w W arszaw ie ,  j ak  i Oddz ia ły  Kasy w Łodzi ,  Częstochowie,  

Sosnowcu,  Kaliszu,  W łoc ław k u ,  i w Lublinie przyjmuję ofiary na 

Skarb  Narodowy,  a przedewszystkiem kruszce szlachetne,  j a k :  z ło to ,

srebro,  p la tynę  oraz wszelkie przedmioty,  wyrb iane  z tych k ruszców,  

a także wsze lk iego  rodzaju pieniądze metalowe i papierowe oraz p a ­
piery procentowe.

Zgodnie z dekretem z dnia 29 s tycznia  r. b. Skarb  Narodo­
wy,  zebrany z of iar  p rywatnych ,  ma być przekazany  przysz łemu B a n ­

kowi Polskiemu na mocy u c h w a ły  sejmowej.

Naczelny Dyrektor:

Stanisław Karpiński.

Zamach na rząd Paderewskiego.
(P)  Od kilku już dni krążyły 

pogłoski o mającym wybuchnąć 
niebawem strejku powszechnym,
Proklamowanym jakoby na odby­
tym niedawno zjeździe rad dele­
gatów robotniczych, w których 
większości w ośrodkach najbar­
dziej przemysłowych kraju, np. w 
Zagłębiu, rej wodzą rodzimi nasi 
komuniści, bez zastrzeżeń, schyla­
jący czoła przed towarzyszami 
Leniaem i Trockim.

Działający u nas jeszcze agi­
tatorzy bolszewiccy nie ukryw ają 
1 nie ukrywali wcale swych za­
miarów, iż będą próbowali wszel­
kimi możliwymi środkami starać 
się obalić Rząd narodowy. Po­
twierdzenie tego znaleźliśmy raz 
jeszcze w rozrzuconych ostatnio 

nawołujących do zorera-
czw a rteT ia ^  Śr° dę 12-]S °  1GZ w arsen: 13 marca straJjiU pow . 
szechnfgo, kWry b ł b  Jw  t ą p i e -

mem > « u  przeciwko Rządowi
Paderewskiego , zarazem m’ nife. 
stacją na czesc ładu wschodniego!

W edług projektodawców dwu­
dniowy ten tylko narazie strajk  
byłby wstępem do urzeczywistnie­
nia, a może urzeczywistnieniem, za­
krojonej na szeroką skalę akcji 
komunistów, zamierzających już 
w tygodniu ubiegłym, jak  wiemy 
® najwiarogodnięjszego źródła, do­
konać zamachu na Rząd w W ar­
szawie i jego wyższych funkcjo- 
Qnrjuszy na prowincji, czego do­
piero w ostatniej chwili zaniechał 
1 co odłożono podobno do dni naj­
niższych.

ści czekają tysiące ludności w 
miastach, a znaczący swą krwią 
granice Polski żołnierze n a s i  < - 
czekują również pomocy z kraju 
i przerwanie kontaktu z nimi 
sprowadziłoby nam bolszewików 
ze Wschodu, a z zachodu może nie­
dawnych okupantów, obecnie przy­
strojonych w barwy czerwone.

Wiedzą o tym dobrze i tego 
właśnie pragną organizatorzy przy 
zamachu na ład w Polsce,ale zdaje­
m y sobie z tego sprawę i my wszy­

scy i dlatego wraz z organizacja­
mi narodowymi robotniczymi na­
wołujemy zwłaszcza rzesze robo- 
botnicze do niedawania posłuchu 
agentom Rosji i Niemiec.

Niechaj w dniach projektow a­
nego strejku powszechnego, nie 
splami nikt swego honoru przez 
wstrzymanie się od pracy!

Rząd Paderewskiego niech ży­
je!

Precz z bolszewizmem!
—

t e l e g r a m y ,

Za napływające tedy z Rosji 
bolszewickiej i powalonych Nie­
miec tysiące rubli i marek ma 
być zorganizowany strejk powsze­
chny, śvyiadczący jakoby, że lud 
polski niezadowolony jest ze swe- 
go Rządu i pragnie przewrotu spo­
łecznego, jak głoszą odezwy. Na­
turalnie, zwolenników tych zmian 
sterają się znaleźć komuniści prze­
dewszystkiem wśród tych warstw7, 
które łatwiej obałamucić można 
tanimi obietnicami, iż w brew ,.ga­
daninie reakcjiu Rosja jest rajem  
na ziemi

Niebezpieczeństwo agitacji na 
rzecz strejku powszechnego oceni­
ły  szybko narodowe organizacje 
robotnicze i oto czytamy w ..Ga­
zecie W arsz.“, że centrale Naro- 
wego Związku Robotniczego i Pol­
skich związków zawodowych po- 
typity niezwykle energicznie za­
miar urządzenia strejku i uchwa­
liły urzeczywistnieniu potworne­
go j omysłu. postawić swe stanow­
cze: yeto!

Niecny zamiar zorganizowania 
strejku powszechnego, jako za­
machu na Rząd narodowy, a więc 
unieruchomienie wszystkich tysią­
cznych kółek mechanizmu nasze­
go życia wówczas, kiedy koniecz- 
nem jest właśnie jego możliwe 
^ sp ra w n ie jsz e  działanie, pogrą-T J l  nas wszystkich mogło w 
otenłan nędzy i rozpaczy. Zbrod­
nią me do darowania byłoby 
wstrzymanie, ja k  chcą agitatorzy 
bolszewiccy, ruchu kolejowego, 
gdyż na każdy wagon żywno-

Bom bardowanie 
Lwowa.

P R Z E M Y Ś L  10 marca godz. l l  w ieez .  
W ed łu g  wiadomości przywiezionych w łaś­
nie przez lotnika ze Lwowa, —  miasto w 
ciągu poniedziałku bardzo silnie estrzeli-  
wano przez nieprzyjaciela z dziat najsi l­
niejszego kalibru, trzyma się  dzielnie.

Brygada lw ow ska  pułk. M ączyńskiego  
odparła w szys tk ie  szturmy Ukraińców, —  
przyprawiając nieprzyjaciela o c iężk ie  

straty.
W wojsku i ludności duch dobry i uf­

ność  niezachwiana w rychłą  odsiecz.
Straż obyw atelska  z podziwu godną  

o d w a g ą  i w ytrw ałością  pełni s łużbę.
Dzieci i kobiety zgłaszają się masowo  

do służby frontowej.
Tor kolejow y pomiędzy Przem yślem  a 

L w ow em  w dwóch miejscach przerwany.

Sprawa Polski na konfe­
rencji pokojowej.

PA RY Ż , i l - g o  marca. —  Komisja do 
spraw P olsk i pod przewodnictwem Cam-  
bona pracowała z wielką gorliwością, ce­
lem zakonczeoia obrad nad sprawą polską.

ukończeniu tych obrad w stęp n ych ,  
sprawa polska wejdzie na porządek dzień 
ny konferencji 5  w ielkich m ocarstw. K o ­
m isja stworzyła osobną podkomisję, celem  
ustalenia granicy zachodniej. Dnia 6 b.m. 
podkomisja ta odbyła posiedzenie przy u- 
dziale p. D m ow skiego . D j  komisji p lenar  
nej siedmiu powołano dwóch przedstawi­
cieli Polski: p. D m owskiego Sprawa p o­
gran icza  zachodniego, rozdzielającego Pol  
sk ę  od  N iem iec  jes t  na najlepszej d r o ­
dze do pomyślnego rozwiązania.

Haller przybędzie
do Gdańska.

■ ^  m »rca. — Przedstawi-
° 1 T - dowiAdoje się  od jednego z
Członków misji międzysojuszniczej, że spra 
wa lądowania wojsk gen. Hallera w Gdań 
sku została podczas obrad dni oslatnich  
pom yślnie rozwiązana. Niemcy zgodziły  
się zasadniczo na wylądowanie ty c h  wojsk  
Chodzi jednak jeszcze o załatwieni® spraw  
transportu kolejow ego, —  zabezpieczenie  
przejazdu i t. d.

Mowy pomyal czeski
okrążenia Polski.

BERNO, l l  marca. W edle  doniesienia  
londyńskiego .D a i ly  Telegraph" Francja  
m e uważa mającej powst&ś L ig i  narodów  
za wy star czającą rękojmię pokoju i b ez­

pieczeństwa ze strony Niemiec.
Okoliczność tę usiłuje wyzyskać Ma- 

saryk w tym kierunku, aby Fracja zgo ­
dziła się  na silną interw encję Rosji prze­
ciw bolszewikom, a to w tym celu, aby  
przez przywrócenie potężnej Rosji s tw o ­
rzyć należyte oparcie  d la  czecbów  w ich  
w alce przeciw niem czyźiie .

W edle projektu Masaryka walkę z b o l ­
szew izm em  rosyjskim przeprowadzi F ran ­
cja skutecznie przy pomocy Czechów, jeń ­
ców czeskich w  Rosji i innych ochotni­
ków.

O to  nowy pomysł czeski, zmierzający  
do okrążenia Polski, od Wschodu.

Ustąpienie Paderewskiego 
jako min. spraw zagraniczn.
P rezyd en t  Paderew ski zdecyduwał się o -  
statecznie, jak twierdzi „Kur. P o r .“, na 
złażenie teki spraw zagranicznych. P. P a ­
derewski pozostanie tylko na stanowisku  
prezydenta ministrów.

W szeregu nazwisk kandydatów na 
min spraw zagranicznych wymieniano  
p Skrzyńskiego b. c. i k. posła austrjac- 
kiego w Bernie; Wymieniają również n a ­
zwiska prof. GiąbirLkiego.

Kandydatura p. St. Grabskiego ma 
ró w n ież  niektóre dane, o ileby poseł W i­
tos nie odmówił sw ego  poparcia przy­
w ódcy  ludowo-narodowo-demokratyczne-  
mu.

Katastrofa lotnicza.
30 aeroplanów polskich w powietrzu.

Wczoraj przed południem członkowie  
misji międzysojuszniczej, oraz zaproszeni  
gośc ie ,  zwiedzali lotnisko w Ławicy pod 
Poznaniem. P o  obejrzeniu hangarów,  
w których znajdowało się 800  samolo­
tów, wzuiosło s ię  w powietrza 30 lo tn i­
ków polskich, wywołnjąc wśród z e b r a ­
n ych  podziw 8wojemi p rod uk cjam i N a j­
większe zainteresowanie w yw oła ł  lotnik  
Rozmiarek, który w ykonał ewolucję h la 
Pegond. Przy ostatniej produkcji tego  
lotnika przyszło do katastrofy. Ro m ia­
rek opuścił się bardzo nisko w pełnym  
locie i z tą samą szybkością chciał s ię  
natychm iast wzbić w gorę .  W  tej chwili  
jednak pod naporem ciśnienia powietrza  
ze zbyt n iskiego poziomu aparat s ię  ro­
zerwał i spadł tuż przed zebraną publi­
cznością. Maszyna wraz z lo tnikiem  siłą  
rozpędu potoczyła się je szcze  k ilka m e­
trów. W  tejZe samej chw ili  nastąpił wy­
buch benzyny, a w ślad za tern zaerę ły  
ek sp lodow ać naboje, znajdujące się w mi- 
traljszie. N a  szczęście pasy, któremi l o ­
tnik był przymocoweny do s iedzen ia ,  r o ­
zerwały się, dzięki czemu wyciągnięto  
Rozraiarka z płonącego juz apa-atu i c ięż­
ko rannego, n ieprzytom nego odwieziono  
do szpitala.
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LISTY z PLACU BOJU.
Jak z d o b y to  P o ry o k .

R u m u n ja ,  uzna jąc R z ą d  Pol sk i ,  za- 
Wiadomi laotym P ad e r e w sk i e g o  n ad s y ła ją c  

r ad jo te l e g ra m  odpowiedn ie j  t reści .

Koresp on deu  j a  własna  „K ur j .  C tęs to ch . "

W ł od z i m ie r z  Wołyński  w ma rcu . PrzegM prasy,
O d  d ł n r s z e g o  czasu U k ra iń c y  g r o m a ­

dzili pod Wiodz i tu ie rz f  m Wo ły ńsk im  si­
ły ,  aby  przez śrniaty a t a k  zająć ws pom ­
n ia n e  m ia s to  i pomas ze rowa ć  na  Kowel ,  
u ł ó w n ą  p o d s t a w ą  o p e r a c y j n ą  Ukraińców 
by ło  mias teczko Poryck ,  w k t ó r y m  zgro  
madzi l i  oni  okol  3000 żo łn ie rza .

K i l k a k ro t n e  nasze p r zeds ięwz ięc ia  
p rzec iw Po ry c k ow i  spe łz ły  na niczem.  
Do pie ro ,  k iedy g r u p ę  włod z i mie r sk ą  obiął  
młody a bardzo  dzielny  m a j o r  L i s  (o 
śmie rc i  k t ó r e g o  donosi l iśmy we w cz ora j ­
szym  „ K u r j e r z e " )  pos tanowi ł  on z g ł ó w ­
n ą  bazą  Ukraińców się za ła twić .

W  nocy z robo ty  na niedzie lę  1 m a r ­
ca ,  p i echo ta  pod do wódz twem maj.  L i sa ,  
pod su nę ła  s ię  pod Po ryck .  W  tym c z a ­
sie  m a jo r  J a w o r s k i ,  s łynny  ju ż  a bardzo  
dzielny  zagończyk ,  wyp e łn ia j ą c  ś e ś i a  
p R n ,  naszkicowany  przez  m a jo r a  L i sa ,  
p r z e d z i e r a  się p r zez  gęs te  p la ców ki  u-  
k r a i ń s k i e  n a  tyły P ory ck  a i w sile lOO 
koni  wraz z t r z e m a  ku lomio tami  obsadza  
drogi  odwrotow.e Ukraińców.  Ci ostatni  
z a l e ź l i  się w { ulapce ,  o tyle  n iebezpie­
cznej  i d l a  oddziału m a j o r a  Ja w o r s k ie g o ,  
żę w raz ie  n iepowod ze n ia  akcj i  p iechoty,  
sk az an y  on był  na  e w e n t u a l n e  og arn ię c ie  
przez  Ukraińców.

Akcja  p iecho ty  j edDak s ię  powiod ła .  
Nad  sa my m r a n e m  poczę ła  się ona pod-  
ruw&ć pod P or y c k ,  aby śmia łym a ta k ie m  
n a  ba g n e ty  uderzyć  na ukraińaówą Na 
ul icach P o ry c k n  zawiąz a ła  się k r w a w a  
w a l k a  na  bag ne ty .  B r a w u r a  żołnierza 
p o l s k i eg o  zwyc iężyła .  U kr a iń c y  podal i  
t y ły  i p o c z ę l i . s i ę  w nie ładz ie  z mias ta  
wycofywać .

Na to  j e d n a k  czeka ł  ma ły  o d d z u ł  
m a j o r a  Ja wo rs k ie go ,  o raz  r o zs ta w ia n e  
przez  niego ka r a b in y  ma szy no w e .  Ogień  
k a r a b in ó w  ma szynowych  i s a lwy  zagoń- 
czyków J a w o r s k i e g o  rozbi ły zupe łn ie  
Ukraińców.

Pad ło  wiele t r up a ,  k a w a l e r j a  u k r a i ń ­
ska  r oz p ie rz ch ł a  się po l asach,  a p i ec ho­
t a  albo d os t a ł a  s i e  do niewol i ,  a lbo po­
c h o w a ła  sję po wsiach  okol icznych.  —  
W z ię to  3  a r m a ty ,  6  karabinów'  ma-zyno-  
wych ,  50 wozów amunicj i ,  7 kuchen go­
low yc h  i wiele m a te r j a łu  tel i  fonicznego.  
Do niewol i  dostał  się d o w ó d c a  g rupy u 
k r a i ń s k i e j  pułk . P o w a t h o w s k i ,  k i l kunas tu  
o f i ce rów  i przeszło 1 0 0  żołn.

Z naszej  s t runy s t ru ty  n iewielkie .  Z 
of icerów padł  ppor .  Szczycińsk i .

( Jak  ak tywiśc i  zwalczal i  przeciwników?) .

DZIEŃ POLITYCZNY.
P rz y ja z d u  wojsk  po l sk ich  g e n e r a ł a  

H a l l e r a  do P o l s k i  spodz iewać  się m ę ż n a  
j a k  z a p ew n ia ją  s fe ry wojsk ow e  w n a j g o r ­
szym w yp ad k u  w połowie  k w ie t ą i a  rb.

—  D ot ych cza sow y ebrc r i ca L w o w a 
gen.  dywizj i  Ro zw ado ws k i  miał  zgłosić  
d ym is ję  z za jm o w a n e g o  s t an ow isk a .  N*. 
mi e j s c e  j ego  upa t r zo ny  j e s t  g e n e r a ł  
Iwaszk iewicz .  ,

J a k  nam d o n o s i ą  z W a r sz a w y ,  — 
s p r a w a  r e k o n s t r u k c j i  g ab i n em ,  j a k k o l ­
wiek  nie j e s t  do tychczas  oma wian a  ofi­
cj a lnie  w k l uba ch  poselskich,  to j e d un k  
znajdu je  s ię  na  us tach w szys tk ich  n iemal  
postów.  W c z o r a j  np.  k r ąży ła  pogłoska iż, 
p. P a d e r e w s k i  czuje s ię  t ak zmęczony 
p r ez y d en tu r ą ,  iż p r a g n ą łb y  w y je c ha ć  na 
czas  pe w ie n  do P a r y i a ,  zaś  j a ko  z a s t ę p ­
cę sweg o  poz os taw i łby  w W a r s z a w i e  pc* 
s ła  Wi tosa .

S y t u a c j a  pod L w o w e m  —  ja k  to 
w y n ik a  z u rzędowej  dep eszy  Polskie j  Ag.  
Te l .— u le g ła  w c iągu  os ta tn ich  k i lku  dni  
znaczne j  zmian ie  na  naszą  n iekorzyść .  
Z a r ó w n o  s i lne a t ak i  p iecho ty  u k r a i ń ­
skie j ,  j a k  g w a ł t o w u e  os t r ze l iwan ie  m i a ­
sta ,  o s ł a b ia  opór obrońców,  w y c z e k u ją ­
cych na t y ch m i as to w e j  w yda tne j  pomocy .

Nowy  poseł  do  Sejmu,  po; le-sjonista 
S z y p e r  w n a m o w i e  ze w sp ó łp r ac o w n i ­
k iem ż a r g o n o n o w c g o  „Lodz.  T a g . “ wy ­
razi ł  D ez adowolen ie  z  ga l icyj skiej  P P S ,  
k t ó r a  m a  być a n t y s e m i c k a  i s z o w i n i s ty ­
czna,  gdy n a to m ia s t  tu t e j s z a  P.  P ,  S.  ma 
być w tym wzg lędzie  lepsza.

Rozpoczą ł  się w p ras i e  n a sz e j  okri 's 
og ła sza n ia  ro zm ai ty ch  do k u m e nt ów ,  k tó ­
re by ły  do tą d  tajrie:  dokume nty  t e  ‘ ą
r óżn e j  b a rd zo  w ar tośc i  i w rozmai tych  
też celach są  ogł.-szasio.

Do rzę du  powabnie jszych należą ak ty  
a u s t r j a c k ie g o  sądu wojennego  do s p r a n y  
wytoczonej  posłowi  Z am o rs k i em u  o z d r a ­
dę s tanu.  R zu ca ją  one św ia t ło  na s p o ­
sob y  do jak ich w walce z p rzec iw nika mi  
pol i tycznemi  uciekali  s ię soc ja l i s tyczn i  i 
k on se rw a t y wn i  dzia ł acze ga l i cy j sk iego  
Nacz.  Kom.  Nar .

W  „Glosie  N ar od u"  np,  m a j d u j e m y  
też udzielony przez N K N sądowi  polo- 
wemu o b s z e r n y  r e f e r a t  p Wl .  Studn i-  
cfciego. W  r e f e r a c ie  tyra czytamy m i ę ­
dzy i nnemi :

„W raz ie  w y p a r c i a  ros j an  ze 
L w ow a ,  W Grabsk i  winien  być za 
z d r a d ę  s t a nu  rozs t r zelany .  Cieński ,  
S k a r b e k  i P a s ł a w s k i  niezwłocznie 
in t e rn ow an i  w  T y ro l u  pod śc is ły 
dozór  aż d o  końca  wojny. "

Oto w j a k  nikczemny sposob  upr aw ia ł  
s w ą  po l i tykę  na rzecz  p a ń s tw  c e n t r a l ­
nych pan S .udnicki ,  k tó r y  i w C zę s t o ­
chowi e  zna jdy w ał  l i ć zny ih  zwole nn ików 
swej  „o r j entac j i" ,  k t ó r y m  u ie  m o ż n a  
było wyi łómaczyć,  iż p r o w o d y r  ich i oni 
m y l ą  się wielce  w ocenianiu sytuacj i  i że 
dz i a ł a j ą  iylko j e dy n ie  r,a k or zyś ć  p ru-  
sactwa.

Co dzień niesie?
J a k  s i ę  j e d z i e  z  P a r y ż a  d o  W a r  

s z a w y .

Z  P a r y ż a  do W a r s z a w y  b ez p o ś r ed n im  
poc i ąg i em  t r w a  podróż t e raz  ty lko  64
godziny.  P o c i ą g  ma t r zy  wagony  osobo­
we, r e s t a u r a c y j n y  i t rzy b ag a żo w e .  J e ź ­
dzi s ię  j a k  za na j l epszych  da w n y c h  cza­
sów.

Do zw al a j ą  z a br ać  tylko 30 k g .  b a g a ­
żu ,  w p r ak ty c e  j e d n a k  to ograniczen ie
nie obowiązu je .  Ł ó ż k a  są wygo dn e  s łu ż ­
ba s t a ranna ,  r e s t a u r a c j a  doskona ła ,  z a ­
o pa t rz on a  w n a j w y k w i n t n i e j s z e  p o t r aw y ,  
wina i owoce.

Je d e n  wagon p r z e ’.n ;C 'onr  jes t  do  
Bu k a re sz tu ,  jeden do P r a g i  Czeskiej ,  j e ­
den do W a r s z a w y .  P o c ią g  idzie przez 
S sw a jc a r j ę  i A u s t r i ę

W a g o n  r u m u ń sk i  o d r y w a  się w Lin-  
cu. W a g o n v w a r s i a w s k i  toc.zy się dale j  
za  czesk im aż do P r a g i ,  s t a m t ą d  idzie 
już  sam,  oczywiście  bez wago nu  r e s t a u ­
r ac y j ne go ,  do Bogumiua .

Między  M o r a w s k ą  O s t r a w ą  a Dziedzi ­
cami wchodzi  się w s f e rę  d/. iałań woj en­
nych.  Na j śc ia  woj skowych  czeskich,  gw a ł  
town s  k o n t i o l e ,  bad nia.  W Trzobii i i  p o ­
ciąg  łączy się z pociągiem pospiesznym,  
idący m z K r a k o w a  do W a r s z a w y .

P o w a g a  s t o l i c y  F r a n c j i .

Jedc-n z ko r es p o u d e u tó w  pa r ysk ich  pi­
sze :  ob licze  najpiękniejszej  s tol icy E u r o  
py z a sn u te  j e s t  t r os k ą .  W  wielkiej  woj­
nie zginęła 1 .400.000 oby wate l i .  P ró cz  
j ego  ludność  cyw i l na  wskaz u je  u by te k  w 
cy f r / e  850.000.  Razem d w a  i j e d n a  cz w ar  
t a  railj ma.  D la  F r a n c j i  s t r a t a  to n ie  do 
powetowania .

Z na l az ł em  s ię  p a r ę  r az y  w l iczniej-  
szem towa rz ys t wi e  f rancuskiero.  P r a w i e  
że nie było osoby ,  k t ó r aby  nie by ła  w 
żałobie.  R a d o s n e  upo jen ie  z w yc ię s tw em  
d a w a ł o  się s i ln i e odczuć w l is topadzie,  
k i e d y  nadeszły p ie rw sz e  wiadomośc i  o 
rozej tnie .  T e r a z  wróc iła  po w ag a ,  g o d n a  
n a ro du ,  k tó r y  umia ł  t a k  wielkie ponieść 
of iary,  w y kaz ać  t ak p o tę żny  h a r t  woli.

K r a w e  o s t a t k i  w e  L w o w i e .

sza ro z lega  się wokoło!  Cisza! Ależ tara 
u k r ań c ó w  m ia s ta  s łychać n ie u s ta n n e  
g r a n ie  k a ra b in ó w  zwykłych i m a sz y n o ­
wych,  łosko t  g r a n a t ó w  ręcznych ,  miii i 
demoniczne warczenia sp iżowych  b r y t a ­
nów,  a rma t .

H u k  pad a j ący ch  od czasu do czasu na 
miasto  g r a n a t ó w  i sz ra p n e l i  u zu pe łn ia  tę 
symfon ię  wojen ną  os ta t i  iej nocy k a r n a ­
wa łowej .

P r z e c h o d z ie ń  p r z e b ie g a  szybko u l i ca ­
mi,  jaki  taki  szepce  pac ie rz ,  przysta je ,  
nads łuchu je ,  zanim dalej  r u sz y  w imię 

Boże.
W  Pop ie lcową  ś rodę,  gdy ś w i t  ty lko  

ws ta je ,  nie w i t a ć  —  j a k  daw nie j  —  
s t r o jn y c h  i rozb awi on ych  osób płci obo j ­
ga.  Ul i c ami  b o m b a r d o w a n e g o  L w o w a  ma  
szoru ją  k a r n e  oddziały naszych żo łnierza ,  
z bo jową  p ieśnią ńa  ustach .

W r a c a j ą  z c i ężk ie j  p r ocy ,  z nocnych  
wa lk  na odc inkach.  Nie  zawiod ły  nadzie 

ją ,  nie zawiodło m ę s t w o  i wy t rwa łość .  W  
pr ze m ar sz u  p r z e z  mi as to  u d a j ą  się z... 
r ed u t y  na wypocz yne k .

blowej  i m a r k o w e j  w a sy g n a t a c h  s k a r b o ­
wych polskich —  J.  E.  kończy swój a- 
pei  nas tępującemu sławy.

„Podnoszę  swój  głos  p as te r sk i  i oaj 
goręce j  zachęcam W a s ,  U k oc h a n i  Moi, 
abyście  ufal i  rządowi ,  i powolni  na j e g o  
wezwanie  pospieszyl i  z nab yw a ni em  p o ­
życzki p ań s tw o w e j ,  t ymbar dz i e j ,  że loka ­
t a  w n ie j  k a p i t a ł u  Wasz ego  nie ty lko  
j e s t  na j ko rz y s tn ie j sz ą ,  a l e  i n a j p e w n i e j ­
szą loka tą ,  bo z a g w a r a n t o w a n ą  ca ły m 
m a j ą t k i e m  naszego  P a ń s t w a  Polskiego.

U k r a i ń c y  r z u c a j ą  n a  L w ó w  b o m b y  
t r u j ą c e

B i s k u p  p ł o c k i  i p. p o ż y c z k a  
p ;  ń s t w o w a .

J  E .  B i s k u p  płocki wys tos ow ał  o r ę ­
dzie do ludu  wie rn e g o  d jecezj i  płockiej  
w  sp raw ie  poi.  pożyczki  p a ń s tw o w e j .

P o  uza sa dn ie n i u  konieczności  u f un d o ­
w a n ia  zasobnego  s k a rb u  i w 'ymieniwszy 
korzyści  w yp ły w ają ce  z lok o w an ia  t r a c ą ­
cej z dnia na dzień w a r to ść  w a l u ty  ru-

Jednyro więcej  dow ode m b a r b a r z y ń ­
skich metod walki U k r a i ń c ó w  j e s t  f i k t . , 
p o d a n y  nam przez j e d n ą  z osób,  p r z y b y .  
łych ze Lwow a.

Onegda j  p ad ł a  bom ba  na  b u dyn ek  
s ta jni  przy  ul.  Zie lonej ,  p r ze b i ł a  dach  
i d os ta ł a  się do wnę trza .  W  stajni  znaj  
dowało się 14 koni .  P o  pewnej  chwil i  
spo s t rz eż o no  w y d o b y w aj ą cy  się z w n ę ­
t r za  Waławy dym,  p rzyp omi na j ąc y  zapach 
g o r z k ic h  m ig da łó w .  Po  o t w ar c iu  drzwi  
s t a j e nn y ch  znaleziono  1 2  t r u p ó w  k o ń ­
skich.

Ki lka  t ak ich  sa my ch  bomb pad ło  na 
ul icach,  czemu na l eży  p r zy p i s a ć ,  że nie 
spow odo wały  one zat rucia .

O kaz u je  s ię  więc,  że Ukra ińcy nie 
cofają się za te m pr zed  t ak iem o k r u c e ń -  
Btwem, j a k  o s t r ze i iw an ia  m ia s ta  t r u  ący-  
mi bombami .

O sta te c z n y  w y n ik  w y b o ró w
do R ady m iejskiej.

G łów ny K om ite t  W y b o rc z y ,  do  R ady  
miejskiej m. C z ę s to c h o w y ,  p od a je  d o  pu ­
b licznej w iadomości,  że  w dniu 9 m arca  r. b. 
w ybran i zosta li  na rad ny ch  m. C z ę s to c h o w y ;

z listy nr 6 
żydowskiego k mitetu wyborczego.

z listy nr.  1 
„Ż yd ow sk ie j  S ocja l is tycznej part .  F e ra jn ig te"

1 D r .  E d w ard  Kohn, 2 Szmul G o lds te in .  
3 S z lam a-B erek ,  vel S tan is ław  B ern a rd  Hel* 
man, 4 M o jż e sz  Z andste in ,  5 Zysman vel 
Zygm unt Stiller.

1. R afa ł  F e d e rm an ,  2. Icek -S z y ja  N ieren-  
b erg ,  3. J ó z e f  Finkiels ta jn ,  4. H e rsz l ik  G ot-  
tajner.

z listy nr.  2 
P o lsk  ej P art j i  Soc ja l is tyczne j .

1 Jó z e f  D ziuba,  2 W acław  C ho jn ac k i ,  5 
Stefan  Wolniak, 4. J ó z e f  Z aw adzk i ,  5 A le ­
k s a n d e r  We oer ,  6 Jó z e f  S ta s iak .

Z a s t ę p c y :  

z listy nr 1 

1 Micha! A lter, M ojsze  W ek s le r .  

z listy nr 2

1 F e rd y n a n d  Szmidla, 2 Jan  W ło szczew - 
sk1, 3 A ndrze j  Augusty ; iak.

z  listy nr. 3
Ż y d o w sk ie g o  K om ite tu  W y b o rc z e g o  „B u n d u “

1 Jó z e f  A ronow icz .

z listy nr 4

z listy nr. 4 
N aro d o w eg o  Komitetu W y b o rc z e g o

1 W ik to r  S tan io s ,  2 J ó z e f  Bajdeck i ,  3 A n­
toni Jan u szew sk i ,  4 R om an P ru s z k o w s k i ,  5 
W acław  PłodoW ski,  6 Ks. k anon ik  M arjan  
N assa lsk i ,  7 Z ofja  T y sz e c k a ,  8 B ron is law  
Hłasko, 9 W ładysław  Ł ocho w sk i ,  10 S te fan  
Smuga, 11 Marjan Misiorowski, 12 F e l ik s  Kur­
piński, 13 P io t r  C hocho ł,  14 Antoni G o c z a ł ­
kow ski,  15 D r, S tan is ław  N ow ak, 16 S ta n i ­
s ław  Kożan, 17 A le k sa n d e r  W łos iń sk i ,  18 Ig ­
nacy  T om czyk , 19 W aw rzyn iec  Kolwas, 20 
Antoni Knap, 21 Dominik S ław ek ,  22 L eon  
Saw ick i,  23 J ljan Bugajski,  24 Kazimierz K ę­
dziersk i,  25 E d w a rd  N owow iejsk i .

1 Adolf F ran k e ,  2 Ludwik P ró ba ,  5 S t a ­
nis ław Sc iub i leck i ,  4 Adam Św ieży, 5 K a ­
zim ierz Maliński. 6 E dm und S o jeck i ,  7 Jan  
W ró b lew sk i ,  8 A le k sa n d e r  B an d tke -S tęży ń -  
ski, 9 Karol na G ocza łk o w sk a ,  10 W ik to r ja  
B end ko w ska ,  l f  E ugen jusz  M akowski,  12 Jan 
Kozankii_w.cz, 13 W ładys ław  K zepka.

z listy nr 5 

1 'del Dancygiel,

z listy nr 6

l Joach im  W e k s le r ,  2 N achman A sso ro -  
dobra j .

C z ę s to c h o w a  dnia 11 m arca  1919 r.

z l is ty  nr. 5 
Ż yd ow sk ie j  S oc ja ł  D em o k ra ty c z n e j  P art j i

P rz e w o d n ic z ą c y  
G łó w neg o  K om ite tu  W y b o rc z e g o

„ P o a le -S jo n “.

S ę d z ia  P o k o ju
K. K ędziersk i.

1 A .eksander  Bem, 2 S zym on W aldfogel.

K R O N I K A .

„Gazecie  L w o w s k i e j "  zna jdu je my  Ba-  
s t ęp u ją cy  opis os t a tn ie j  nocy k a r n a w a ł o ­
wej  we Lwowie*. Z a m ia s t  j a sno  o św ie t l o ­
nych ul ic i okien w ^lokalach r o z r y w k o ­
wych  i domach  p r y w a tn y c h ,  tu owdzie 
s ł abe ty lk o  m i g a j ą  św ia t ł a  l am p na f to ­
wych  lub  s ł a b sz e  j e szcze p łomyki  świec 
i k ag a n k ó w  ro zp r as z a j ą  ciemności .  Z a ­
m ia s t  tonów o r k i e r s t r  i fo r t ep ianów,  
p r ze dz ie ra ją c yc h  się na  ulice mia s ta ,  ci-

J u t r o  d a .  12 m a r c a  1 9 1 9  r .

i s y g n a f y  P©Jski#j P e i y c x k i  
P a ń s t w o w e j

n ab y w a ć  można  (po  po t rąc en iu  p rocen tu)

1 0 0  m a r k o w e ,  ko ro no w e ,  rub lowe
za 96 82  

500 m a rk o w e ,  koronowe ,  rub lowe
za 484,10 

lOOo ma rko w e ,  koronowe,  ru b lo w a
za 968 20  

50o0 m a rk ow e ,  ko i on ow e ,  ru b lo w e
Z3 4840 .97 

lOOOO m a rk o w e ,  koronowe ,  r ub l ow e
za 9681,95

ŻYCIE CZĘSTOCHOWY.
— Od w y d a w n ic tw a .
Dla wiadomości  za in te r es ow any ch  p r z y ­

pominamy,  że loka l  Admini s t r ac j i  „Kur je -  
r a  Cz ęs t ochowsk iego"  mieści  się w s k l e ­
pie przy ul. Kośc iuszk i  N '  11 ( róg ul.  
Panny Marj i )  i t am  teź  p r zy jm ow a ne  są  
ogłuszeDia, p r e n u m e r a t a ,  o f iary i t. p.

W s r aw ach  r ed ak cy j ny ch  . p ro s i m y  ,> 
zg ła s za n ie  s i ę  do Redakc j i ,  której  l oka l  
mieśc i  się w dom u przy ul .  P a n n y  Marji  
N r  41 ,  ch w i l o w o  w  oficynie p raw e j  W p o ­
dwórzu.

Redakcja  „Kurjera" ma tc l efoi  o z n a ­
czony  l iczbą 6.

— N asi p o s i e w ie  w  S e jm ie .
P od cza s  rozpraw se j mo wy ch  na t e m a t  

po prawy  by tu  w łośc i jan  pr zemaw ia ł  r ó w ­
nież  p o se ł  Z a g ó r s k i  z C zę s to ch ow y ,  przy ­
taczając  s z e r e g  f ak tów nadużyć  w ła śc i ­
ciel i  ziemskich w o b ec  s łużby fo lwarczne j .

— O s t r a t y  r o b o tn ik ó w .
P o  w k r o c z e n i u  na z i emie  polskie 

nieraców pr zes ta ły  dymić  na  d ł a g ie  l a ta  
i w naszym mieście kominy  fab r ycz ne ,  
a robotnicy nasi  zmuszeni  byli  udać  się 
na p on ie wi e rk ę  do P r u s ,  byle przeżyć  
o k r o p u y  d la  nich o k r es  wojny.

Obecnie p o w ra ca ją c y  do k r a ju  r o b o ­
tnicy innych  m ia s t  zgłosil i  do w ła ś c i ­
wych  u rzę dó w  sw e  p r e t e ns je  do p r aco­
dawców zagran icznych ,  k t ó r e  p r z e d s t a ­
wione zos taną  czynnikom odpowiedn im 
koalicj i  w celu o d eb r a n i a  na leżnych r o ­
bo tn i co m polskim su n p ieniędzy.
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PodobDą rege f tn . c j ę  s t ra t  należałoby 
przeds ięwziąć  i w Częstochowie,  gdz ie  
są  tysiące poszkodowanych  przez wyzy. 
skiwaczy pruskich robotników.

-  Echa d e m o n s tr a c j i .
Na s k u t e k  osobistej  inte rwencji  kie 

równika miejskiej deputscj i  żywności© 
wej w rcinisterjum spraw wewnęt rznych 
w  najbliższych dniach zjedzie do Często­
chowy komisja sp e r ja l r a  ministerjuro w 
sprawie  zbadania na miejscu podłoża, na 
jak im powstały u nas niepokoje dni o- 
statnicb i ustalenia stosunku o .ganów 

.bezpieczeństwa publicznego do zarządu 
komunalnego i obywatel i  miasta.

— P r o śb a  o  d y m is ję .
Wobec  rozsiewanych w Częstochowie 

paszkwili oszczerczych pod adresem dy­
rek to ra  rciojskiej deputac ji  Żywnościowej 
P- . iuszkowski  przesiał  Magist ra towi 
is , W którym sk łada  mand at  dyrek tora  

deputacji .
Jednocześnie dyr ek to r  deputacji  prosi

0 wyłonienie z nowej Rady miejskiej Uo- 
fflisj! specjalnej,  któraby sprawdziła jego 
działameść na tym stanowisku.

— N o W y  bank.
W daiu wczorajszym odbywały  s :ę 

narady członków Stow. właścciel i  nieru­
chome śei w sprawie założenia  u nas Ban
1 u właścicieli nieruchomości.

— Z a p isy  k w e s t a r e k .
Proszeni  j es teśmy o zaznaczenie, ?.e 

W' aptece p. Kozankiewicza przyjmowane 
są  zapisy kwes ta rek  na kwestę niedzielną, 
ba Macierz szkolną.

—  Co w ysłano  do Lwowa?
Częstochowa je s t  punktf in koncent ra ­

cyjnym akcji niesienia pomccy ob le gane ­
mu od wielu tygodni Lwowowi.  Na czele 
tej  akcji stoi ks. dr.  Trzeciak,  bawiący 
obecnie w  naszym mieście.

Pierwszy t ransport  wysłany był do 
Lwowa w dniu 17 grudnia i składał  się 
z 30 wagonów węgla  z Zagłębia ,  z któ­
rych 26 ofiarowała Rada zjazdów górn i ­
czych i 4 Komi te t  ra tunkowy w Dąbro 
wie. Wysłano  też 3 wagony żywności (2 
z Radomska i 1 z Kł rani.) oraz słoninę 
Zakupioną za cenę k r. IP58 z oi iar  w 
gotówrs i za mk.  2-iCO sacharyny  i 84 
kig.  słoniny.

W  dniu 10 lutego wysłano za pośred  
nictwem ks. dr.  T rze c iaka  1 wagon ży­
wności z warszawskiego Komitetu obrony 
Lwowa. l  wufcon z Białego Krzyża p. H.  
P&cerewskiej  z bielizną ofiarowaną przez 
tbieszkantów Warsz awy,  1 wagon medy- 
kan entów z S m i t s r j u s z a  polskiego.

W dals.-.ym ciągu wysłano 1 wagon 
““ąki i zboża oraz różnych produktów i 

sztuki drobiu z ofiar Wie lunia i Krze- 
t,lc> z Radomska i okolicy 1 wagon mąki 
zboża i bielizny.

Ogół»m drugi  t ranspor t  liczył 6  wa­
gonów.

W  dniach najbliższych z C ęsiochowy 
Wyruszy do Lwowa długi pociąg, — gdyż 
wożony prawdopodobnie z 40 wagonów,
* których 30 zawierać będzie węgiel. Do ­
dać n a l e ż y , —  j e  pociągi wyjeżdżają po i 
eskor tą wojskową,  zakupy żywności z t -  
i a r  w gotówce czynione są w minister-  
jura aprowizacji ,  a mieliśmy również spo 
fcobtuść j rzejrzenia szeregu niezwykle 

rdccznych podziękowań, jakie wciąż na- 
w d / * J.a I,a r kCe ks.  dr. Trzeciak* od 

Pr*/I,^ Ĉ1 za P00106 d*a lwowian. 
mitetora1 war to osobom i ko-
Lwow a oliarv6*53 zamierzakv P o s ł a ć  do 
centracyjn-y »  Pw !-a turz~, że punk kon- 
tzerów skład no,® ow,e (fab,7 k a  Rei 
Trzeciaka) korzysta0 / ,  dla *jWOSia k s - 
darów dla lwowi in k0l e f ^ a Przes>ł[an,a 
bezj łatnie.  Jdmi " ^ ^ p e ł n i e j

® *l będzie żyw ność  
w C zęstochow ie?

W  tych dniach dyiek ior  raiejS|uej 
deputacji  żywnościowej p. Roman Pr us z ­
kowski bawił  w Warszawie,  gdzie m y .  
skal audjenrję  u ministra aprowizacji 
Minkiewicza,  któremu przedstawił

wys łuchaniu jednakże relacj i  kierownika 
deputacj i  żywnościowej,  p. min is ter  a- 
prowizacji  przyrzekł  dos tawę do Często­
chowy w większej niż dotychczas ilości 
żywności kontyngensowej* i oświadczył  
t eż,  że zgadze się na propozycję pana  
Pruszkowskiego

w spraw ie  p ow ięk szen ia  racji m ąki  
amerykańskiej,

która wydawaną  będzie w ilości do 4 
funtów na dwa tygodnie po cenią 80 fen. 
za funt

P  minis te r  oświadczył ,  że odtąd 
mieszkańcy C żę s to cbow y nie hędą  do­
znawali  brakn  a r tykułów żywności,  gdyż 
minis te rium aprowizacji  zainteresuje się 
się sprawa  zaopat rywania miasta  naszego 
w żywność.

Nie będzie  teź  braku kartofli,
ponieważ r»- Pruszki  wski zakupił  dla 

Częstochowy 60 wagonów kartofli z P o ­
znańskiego,  z których 10 już nadeszło do 
naszego miasta.

Kartofle te idą do Częstochowy wpros t  
z Poznańskiego,  słowem stosunki apro- 
wizacyjne u legną  znacznej poprawie,  co 
powi tać na leży  z r sdoś i ią  gdyż zapobie­
gnie io wreszcie słusznemu niezadowo­
leniu szerokich mas ludności, u j aw n ia ją ­
cemu się dobi tnie w dn ach ostatnich.

— S u c h e  dni.
W tym tygodniu przypada ją  kw ar ta l ­

ne suche dni — w środę, piątek i so­
botę ze ścisłym postem.

— fle  p o d p isa n o  p o ż y c z k i?
W poniedziałek 10 b. m. podpisano 

w częstochowskiej  filji Banku Handlowe­
go obligów pożyczki państwowej na sumę 
rak. 5400 rb.  40800 i kor. 22800.

— K o n fe r e n c ja  z  p r a s ą .
Bawią w Częstochowie członkowie a- 

merykańskie j  misji  żywnościowej,  którzy 
w dniu wczorajszym zaprosić mieli na 
konferencję przedstawicieli  p rasy mie j ­

scowej.

— P r z y ja z d  m in is tró w .
Dziś w nocy przybyć ma do Często­

chowy minis ter  aprowizacji  Minkiewicz 
oraz minister  ruchu Eberhard t ,  k tóry  w 
towarzys twie ks. prof. Trzec iaka  udadzą 
się do Lwowa  wt celu obadania na miej­
scu s tosunków zaopatrywania  kresowego 
groda  w żywność,

— K a r n o ść  p a r ty jn a  P. P. S.
Cent ralny Komitet  P .  P. S. ogłosi ł  

c iekawy okólnik do komitetów okręgo- 
wyih ,  który nadeszećł  i do Częs tochowy 
Z okólnika tego okazuje się, że człoko- 
wie partji,  wchodzący w skład rad  de le ­
gatów robotniczych,  lub rad miejskich:

1) „obowiązani są  bezwzględnie do so 
l idarnego głosowania i występowania na 
posiedzeniach r ad “ .

2) muszą i h ż y ć  piśmienne zobowiąza­
nie do złożenia mandatu na żądanie władz 
stronnictwa;

3) przed każdem ważniejszem w y s t ą ­
pieniem publicznem zasięgać opinji władz 
stronnictwa,  fctó a jest  dla nich obowią­
zująca. Okólnik ten obowiązywać ma do 
chwili ogłoszenia.

— Spr u s t a w a n i e .  *
Do a itvkulu  dr.  St .  Nowaka ,  zamie­

szczonego w „Kur jerze* p. t. „Kilka u- 
wag  o samorządz ie  miejskim",  zakradło 
się nieco omyłek,  a mianowicie:

1) miasta liczące ponad 25 tys. miesz­
kańców stanowią  samodzielne powiaty 
miejskie,  Przepuszczono tutaj  całe zdanie 
w ar tykule ,  gdzie odnośny ustęp winien 
brzmieć: „by odśrodkowy k i e runek  poli­
tyki miejskiej ,  nie i ic?ący się z wyma ­
ganiami  państwowości  nie był  źródłem 
konfl iktów z Władzą Państwową".  W wie­
lu zdaniach błędnie umieszczono znaki p i ­
sarskie.

—  Z  k in o t e a t r u  s z k o l n e g o .
Przez  środę,  czwartek i p ią tek o g. 4 

po połud, k ino tea tr  szkoiny demonst ru je  
wspaniały obraz w 4 częściach „Żywot 
Chrystusa  Pana" .  W s t ę p  dla młodzieży 
1 osób starszych po zwykłych cenach.

Dr .  Wrześniewski  zamiast  kwiatów na 
grób  ś. p. Z. Dzierzbiokieg® mk. 25.

Zygmunt  Majkowski  zamiast  kwiatów 
na grób Z. Dzierzbiekiego mk. 50.

— 6 0  t y s .  c h o r y c h  na ty fu s .
W  ministerstwie zdrowia publicznego 

odbyła się wczoraj  konierencja informa- 
cyjno-prasowa,  w której  min. dr.  J a n i ­
szewski przedstawi ł  nasze stosunki pod 
względem zdrowotności .  Choroby ep ide­
miczne zabie ra ją  w Polsce kwiat  mło­
dzieży i dzieci. Śmierte lność  wzrosła 
4-krotuie.  Liczba urodzin zmniejszyła 
się 8-krotnie.  Obecnie największą p lagą  
jest  epideroja tyfusu plamistego.  Na te-  
rytorjura byłej  Kongresówki  j e s t  p rze­
szło 60 tysięcy chorych na tyfui  p l a ­
misty.

Oszczerca Aszkenazy.
Misja koalicyjna, k tóra  niedawno ba- 

w>ła we Lwowie pod przewodnictwem ge 
nera ła  Barthe lemye‘go, o trzymała  od t a m ­
tejszych żydów poufny, a suto udokumen­
towany memor ja ł ,  odnoszący się do listo­
padowych zaburzeń.  Mimo poufuości me­
morjał wyszedł  j ak imś  soosobem na świa 
tło dzienne, przyczera okazało się, że w 
tej  sprawie porozumiewał się z misją, w 
imieniu żydowskiego komi te tu  ra tunkowe 
go, — były wiceprezydent L w ow a  i były 
długoletni „polak wyznania mojźeszowe- 
go".  adwokat  Tobiasz Aszkenazy. W za ­
łącznikach do memor ia łów znalazły się 
rzeczy niesłychane.  Niedość, że się tam 
kłębiło od szczegółów, podnoszących wło­
sy na głowie, ale dołączono jeszcze w do 
datku s ta tys tykę ,  ujmującą w ^rup y  z a ­
wodowe tych, k tórzy uczestniczyli w za­
burzeniach i zostali „osobiście rozpozna­
ni" przez świadków, oczywiście żydow­
skich. Sensacyjnym  momentem było, że 
wyliczono prócz st różów wyrobników, służ 
by, oraz tak dziwacznych kstegor ji ,  jak 
„dwie panny nieznanego za trudnienia" i 
„dwóch footbalistów^ (!) —  przedstawi­
cieli władz i różnych zawodów umysło­
wych w rodzaju: — i  komisarz policji, 1 
radca  skarbowy.  5 nauczycieli g imniz jal  
nycb, 1 lekarz,  i  student ,  3 urzędników 
i t. d,, a nawet:  — l  s iostra Czerwonego 
Krzyża  i 1 ksiądz. Słowem, obok bandy ­
tó w  — kwia t  inteligencji polskiej.

Ł*tw o wyobrazić sobie, j ak ie  w z b u ­
rzenie wyw cł fć  musiał  ten „poufny" a tak 
Aszkenazego i żydowskiego komitetu r a ­
tunkowego na cześć naszego społeczeń­
stwa. Organizac jo  zawoimve i instyiucje 
dotknięte bezpośrednio oskarżeniem, zwró 
ciły się do A s ik enaz rg o  z żądaniem, aby 
natychmias t  wymiera ł po nazwisku człon­
ków dnośnych zawodów, k tórym zarzu­
ci! udział w rozruf hacb.

Obemie  na wezwanie to Aszkenazy od 
powiedział  odmowę,  a z pisma, w którym 
o tym zawiadamia,  widać, że wszystkie 
szczegóły podane misji koalicyjnej zawiera 
ły jedynie oszczerstwa.

Od już nie po raz pierwszy przekona­
l iśmy się, j a k  żydzi i r formują  ś w ia t  o 
stosunkach w Polsce.

odebrano ulubioną zabawkę — a rm ję  o ło­
wianych żołnierzy — bawi się w drwala ,  
rąbiąc z równą  zaciekłością drzewo, z j a ­
ką w słynnych swych przemówieniach do 
armji nakazywał rąbać  wrogów- wielkich 
ongiś i potężnych Niemiec*

Korespondent „Daily Ma i lu’ , Charles  
T e w e r ,  obserwował przy tera sielskiem 
naw skroś  zajęciu byłego cesarza,  podczas 
gościny w zamku hr. Beutinok. Komizm 
tej niezwykłej idylli potęguje asysta adju- 
tantów Wilhe lma II,  którzy z niewzru­
szoną powagą  i dyskre tną  admiracją 
przyglądają ,ię kunsz towi  najjaśniejsze­
go drwala  i od czasu do czasu wydają  
pełne uszanowania okrzyki najgłębszego 
zachwytu.  A przez żelazne ogrodzenie 
parku sielauce tej przygląda się z o wiele 
mniejszym zaehwyt-un nieufna wobec 
swego dostojnego gościa ludność cichej 
wioski holenderskiej ,  za której chłód i 
wrogi nastrój osta tni  z Hohenzollernów 
rewanżuje się nienawiśc ią  do całej „n ie ­
gościnnej* i „niewdzięcznej" Holandji .

Oblicze cesarskiego [drwala  pokrywa 
wciąż posępna chmura bezsilnej złości 
i gniewu, a jego  n ie gd jś  nadające ton 
wąsy starannie wypomadowane i a roganc­
ko sterczące do góry,  nie głoscą już  d u m ­
nie świata:  „Es ist  erreieht . . . " Za to ce­
sarska  małżonka,  s w a u i  już  w republ i­
kańskiej  swej ojczyźnie na wzór Muel ler  
czy Frau Fuchu  — „F ra u  Hohenzol le rn* 
tchnie pogodą ducha i wzorem g e r m a ń ­
skiej motrony;  żywo interesuje się k u ­
chnią,  a w chwilach wolnych od jedzenia  
j drzemki z równą namiętnością,  z jaką 
mąż  je j  rąbie drzewo — oddaje się filan- 
tropji,  rozdając żywność, pieniądze i l e ­
kars twa między wiejską ludność.

Tak  wygląda na tle cichego, wiej­
skiego pejzażu s ielanka jednego z n a j ­
większych zbrodniarzy v7spółczesnycb, 
germańskiego  Nerona o geście klowna 
cyrkowego, który śnił o mianie i m p e ra ­
tora świata.

Różne nowiny.
,—  Na Górnym Śląsku s t ra jk  górn i ­

ków rozszerza się w dalszym ciągu i o -  
bjął  już 15 kopalń.

—  Na Górnym Śląsku władze n i e ­
mieckie wprowadziły stan oblężenia.

— Rząd czepki zabiega o zjednoczenie 
Rusi podkarpackie j  z Czechami.

— Członkowie misji koalicyjnej,  k t ó ­
rzy prowadzili  układy rozejmowe z ru- 
sinami,  przekonali  się namacalnie  o roz­
przężeniu, panującem w armjf ukra iń­
skiej.

Ostatnie telegramy.

Wilhelm II— drwalem.
Co robi W ilhelm  z a b o r c a — W a s y ­
śc ie  adjutantów .— „ F r a u  H ohenzol-  

łern“.
F ana ty k  tyranj i  i mi i i t aryzmu,  morzą­

cy w rozkwicie swej potęgi o rzuceniu 
sobie do nóg  rałc-go świata,  dziś, jak 
niegrzeczny chłopczyk, któremu z a  karę

Robotnicy i ko le ja rz e  narodowi 
p o tęp ia ją  s t r e jk  dz is ie jszy .

W A R SZA W A, Tel. w ł .  „Kurjera 
C zęst.“

W  wydanej drugiej już odezw ie  
do robotników  przeciw ko strejkow i  
gen era ln em u  Nar, Z w . l^ob w z y w a  
w s z y s tk ic h  rob otn ik ów  d© podjęcia 
w dniu dz s ie jszym  pracy i nazyw a  
p o m y s ł  strajku p ow sz e c h n e g o  w  
chw ili  obecnej d z i e ł e m  s p a d k o b i e r ­
ców tyranj pruskiej i m osk iew skiej.

Organ n arodow ych  p -acow ników  
k o le jow ych  „Kolejarz* s tw ierd za  że 
„w ychod zi n» jaw  krecia robota  P. 
P. S .“ i w zyw a kolejarzy  do p r z e ­
ciw dzia łan ia  agitacji bolszew ickiej.

D O K T Ó R

A, f  T K A Ł
ul. św. B a rb a ry  AS 11. 

b. długoletni lekarz szpitala św. Ducha w
W arszawie.

od 9 r. do 12 w poi. od 3 do 7 p. p.

KTO CHCE KUPIĆ TANI9
dobre marmolady na cukrze, to 

nabyć może w fabryce cukrów.

Władysława Webera
ul. SCohciuizki 19 a

opłakany s ta n  aprowizacji  
w  Częstuchowie.

Z rozmowy z minist rem okazało się, 
R<ąd o panujących stosunkach w dzie­

dzinie aprowizacji  naszego miasta był 
Poinformowany niedość dokładnie,  po

g'H)

(złożone w Administ racj i  „Kur je ra  Częst .)  p O l ^ C a .  I  f i  2

Dla uczczenia pamięci ś. p. Zy g m u n  
ta Dzietzbickieg°,  poległego pod L w o ­
wem skła . a  rodz ina  Janowskich  zamiast  
kwi&tow n» t r um nę  Mk. 5 0 -  na obronę
Lwowa.

K u k l i ń s k i  i D e  i o f  f
i)om  T e c h n iczn o -H a n d lo w y

Częstochowa, u l i c a ' Dojazd N r  9  telef. N r  80. 

W yłączne  przedstaw iciels tw o fab ryk i motoroyv „ P  e  r  k  u n “ - 
Na składzie: ropa naftowa oleje ; azowe.



KURIER CZĘSTOCHOWSKI

T E A T R

„ODEON”
W. KRZEMIŃSKIEGO

nlica Panny Marji Nr. 27.

•Ni 9.

Program od soboty 8-go do środy 12 

Marca

Najnowsza sensacja!

Dziś dla dzieci wejś­

cie wzbronione! 

Szczegóły w 

programach.
v.

Od kilku miesięcy oezekiwana s ł y n n a  a r t y s t k a  p o l s k a ,  ulubienica Publiczności

POLA NECrRI
występuje w najświeższej nowości, w nadzwyczajnym, wielkim 6 cio aktowym, dramacie życiowym

AWmtJMICA

W

I

Z powodu niezwykle wysokiej dzierżawy obrazu 

C eny m ie j s c  p o d w y ż s z o n e  o  3 0  fe n .

Teatr „ P a r y s k i ”
ulica Panny Marji  Nr.  19. 
r - r e a  < ,

PROGRAM:
od wtorku 11 do czwartku 1 3  go Marca 

1 9 l 9  roku.

T ylko 3  dni!

Muzyka: S e k s te t  (A rtystyczn y  pod  
dyrekcją p a n a

Jerzego Bursika
b. dy  e k to r a  o r k  w  Z a k o p a n em .

P o m im o  n ad ?w y cza j  !•. o sz to w n e j  

d z ie rża w y  o b ra z u  — c e n y  m ie jsc  
— nie p odw yższone .

M I Ł O Ś Ć

KSIĘŻNICZKI TUHABALI
Sensacyjny dram at indyjski w 6-ciu wielkich częściach, 

ze słynną M A R J Ą  M A G  D A  L  E  N  Ą  w roli głównej.
A N O N S :  Od piątku 14 marca 1919 r. Jedyny kompletny i ciekawy egzemplarz, na czasie.zwycięzcy
Oryginalne zdjęc ia Icinemat. w 4-ch częśc .  Francask.  

Sztabu  Jenera lnego .  
Roczn ica  t rakta tu  Franltfurskiego.  
N i e p o s z a n o w a n i e  prawa przez Prusaków.  
Wypowiedzen ie  wojny i mobilizacia we Francji .  
Na jc iekawsz e ep izody  wielkich krwawych bitew 
Franc,  p iecho ta ,  artylerja,  tanki. Wojska  amer .  
Ukaranie  najezdzy. 
Wyzwo len ie  u jarzmianej  ludności  i uroczystości  
w Alzacji i Lotaryngii na cześć  Matki Francji  
Entuzjas tyczne powitanie Wojsk francuskich 

w Strasburgu i Metzu

J e n e r a ł  H a l l e r
W ojska po lsk ie  we Francji w alce  o N ie p o d le ­

g ł o ś ć  P o l s k i .
Oryginalne zdjęcia kinemat. w 2 c. Frauc. Szt. Jeneralnego. 

Jenerał Haller obejmuje dowólztwo wojsk poi. 
Przysięga Hallera w obecHości Poincaregi 

Clemenceau, Focha,  Petaina i innych. 
Przegląd 1-go pułku sztrzełców polskich 
Prezydent Poincare wręcza sztandary wojskom poi. 
Haller przemawia przed pomnikiem 

Leszczyńskiego w Nancy. 
Komitet Narodowy w Paryżu (H r .  Zsmojski,

R. Dmowski, W. Micbiewfez)

1.
2.
3.
4.
5.

6.

Nadmieniamy, że powyższy ohraz niema nic w spólnego z  dotychczas wystawionym piagjatem.

OGŁOSZENIE.
m

W najkrótszym czasie niezbędna jest wię­
ksza ilość koni dla armji, Ministerstwo Spraw 
Wojskowych niechcąc uciekać się do p rzy ­
musowej rekwizycji, tymbardziej że cenyrek-  
wizycyjne byłyby niższe od cen płaconych 
przy zakupie  z wolnej ręki, postanowiło .z a ­
kupić w każdym powiecie 15 koni wierzcho­
wych 10 artyleryjskich i 35 taborowych, razem 
6o koni z wolnej ręki. i

Odnośna komisja będzie urzędowała w 
Częstochowie na placu obok ko zar Zawady 
W dn. 15 marca b. r.

Wzywam wszystkich właścicieli koni i han­
dlarzy do okazania pomocy naszemu młodemu 
W ojsku w zaopatrzenie się w konie, na* e t  
we własnym ich interesie, gdyż o ile Władze 
Wpjskowe nie nabędą żadnej ilości, będą 
zmuszone uciec się do rekwizycji, k tóra w 
skutkach swoich będzie bardzo przykra.

Mam nadzieję że wsz v«cy mieszkańcy mias­
ta, k tórzy  posiadają konie, zrozumieją powyż­
sze  wezwanie i nie zmuszą Rząde do w yda­
wania rozporządzeń o rekwizycji.

Częstochow a dn. 10 | 111 1919 r.
Kom. Pol., komunalnej m. Częstochowy 

Belina-Praźmowski.

w sw o ic h  komisarjatach w o d n o śn e  świadec­
twa stw ierdzające  tytuł własności p o s ia d a n e g o  
przez nich inwentarza. W tym ce lu  Każdy z 
Właścicieli obowiązany je’s t zgłosić się do sw e­
go kom isarjatu ,  gdzie otrzyma za u s ta n o w io ­
ną opłatą świadectwo, po podaniu koniecz­
nych danych jak: płeć, wiek maść i t. p. sztu­
ki przez  niego posiadanej

Wszyscy kupujący mają żądać od u s tę p u ­
jących im inwentarz żywy św iadec ;wa, które 
należy w komisarjacie zamienić-

Prawomobność świadectw a-trw a tak długo 
póki dana sztuka, na k tórą  właściciel o trzy­
mał świadectwo pozostaje jego Własnością 

Podaję do wiadomości Wszystk.m sprze- 
dajągym i kupującym, że funkcjonarjusze po ­
licji mają prawó i będą sprawdzać na ttrgach 
rogatkach i po domach czy właściciele za o ­
patrzyli się w żądań-; wyżej świadectwa: 

Niestosujący się do powyższego rozporzą­
dzenia narażeni są na kwestjonowanie im ty­
tułu własności i karani będą w drodze admini- 
t t r a c y jn e j  grzywną do wysokości 100 marek.

Częstochowa dn. 10 | 111 1919 r.
Kom. Policji P. m C zęs tochow y

Belina-P raimowuki.

D o k t ó r  m e d y c y n y

E D W I N  P E T R Y K A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lessara
choroby skórne, weneryczne I moczopłciowe

u l.  S z k o ln a  6. I piętro, 
przyjmuje I5d 10 -1 i 3 —6 godz. wlecz.

* * * * * * * * * * * * * *  

Kl ł tEMi TOGMF SZKOLNY
S z k o l n a  12.

■ Stefan Purski

R o z p o r z ą d z e n i e .
Wszyscy właściciele koni. rogaci .y i nie­

rogacizny mają zaopatrzyć się do un. 13 IV

Stanisław Rumszawicz
a d w o k » t  j s s > z y a i ę g ł |

w  C z ę s t o c h o w i e  u l i c a  P i ę k n a  nr. 7 
p r z y jm u j  > od 2-ej do 5  ej po no łudniu .

3 c h o r o b y

i  skórne i weneryczne
przyjmuj-.' codziennie

o l 9- -11 r. 1 —3 panie 3 — 6.
JC st ' chowa ul. Kilińskiego § 

Piękna)  I piętro
l a m a o M a * -  a a i M i a i a ł a  w S I

Na g r o d y  IOOO m k . Skradziono z 3 go na 
4-go parę koni we wsi Kawodrza Dolna gm. 

Grabówka A.Księżykowi konia małego kasztan 
łysy lat 5, ogierek kasztan z gwiazdką na czo­
le lat 4 wózek z Wasążkiern, półkoszki, konie 
w zaprzęgu.

1 2 ,  1 3  i  1 4  b .  m .

żywot c tm rsru sA
W  4-ch częściach  

Wejście  dla młodzieży i starszych.  
Początek w sobotę o 4-ej i 6-ej „wiecz., 

niedzielę o 2'/2, 4 i 6-ej wieczorem.
W

C Y T R Y N Y
zastępuje tylko

Cytr&win
żądać  wszędzie

O f l ł ® s i e n i a  do wszystkich pism 
P r e n u m e r a t y  pism krajowych i zagranicznych

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i Ogłoszeń
ul. Kościuszki 11.

R e d a k t o r  edpowiedzialny M. S. C z e r n y Wł'iawc» A Otrąbek  

Odbito w  drukarni „Udziałowej**
K ie ro w n ik  l i te rack i Ks. W. K neblew s ki.


